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T o zdanie miewało zawſze ſw-ą afc 
probacya? że boleści duſzy, dale” 

ko bardziey Tą ftraſznieyſze, iak owe 
ciała. ledze choroba iaka, aby podo- 
bierlfłwo miała z boleścią, którą ſpra- 
wuie ftrata wlaſnego honoru, lub też 
właſnego dóbra ?

Jeftże, coby w porównanie iść mo­
gło z przypuſzczoną o śmierci tey o- 
foby myślą, którą prawdziwie kto ko­
cha? ftaw fobie na przykład w myśli ia- 
I D d d d  kiego
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kiego mężczyzn-, ktorego ſympatyaW 
towarzyftwó mile z pięknym ftworze- 
niem wprowadziła, które maiąc wſzel- 
kie ozdobne pici ſwoiey wdzięki, do­
ſyć ieik ſzczęśliwe, że le  bez wad żad­
nych pofiada, albo też one poprawić tak 
u m ie , że fię ślad żaden ich nie zofłanie- 
T e  dwa ſerca, których ieft miłość y 
ſzczera y czylia, muſzą fię z ſobą na 
koniec rozłączyć.* gdyż wrog przeci­
wny ſzczęściu, zawſze ma doſyć mo­
cy do pomiefzanła nayniewinnieyſzych 
ogniowy y miłość, ktorey panowaniu 
wſzyftko fię zdaie uchylać, fama pod­
czas ulegać muli potędze wrogu zło­
śliwego. '

Zaifte to rozłączenie ſmutne bydz 
nader mufi: lecz prżyday tu iefzcze 
żałość ſprawiedliwą, żefię to rozłącze­
nie dla drogi dalekiy dzieie; pomysł 
nawet że to, co ten Człowiek naybar- 
dziey na świecie kocha, idzie ſw eży-
cie powierzać naywiarołomnieyſzemu,
iakim  iefi: m orze, żyw iołow i. Co ro- 
zum ie ſz , co też on na każdy m oment 

cierpi
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cierpi ?; w nocy ſpoczynku nie z n a , y 
dzień mu równie niepokoie iego przy­
wraca; wiatr tchem ſwym lekkim co 

| tylko wionie, iuż ci na niego trwogi 
I śmiertelne biią; drży, ieżli fię gwałtu- 
! wny porwie, by też byl przyiazny: lecz 
I ieżeli żegludze ieft przeciwny; ieżeli 

przy tym Amanć ten nieſzczęśliwy 
przeczucie ma iakie rozbicia okrętu, 
ieżeli wiadomości żadnych nie odbie­
ra; ieżeli to na koniec, czemu on iefz- 
cze nie śmie wierzyć, podobno y bar.

| dzo ieft pewne; ieftźe tak tkliwe, tak 
1 delikatnepioro, aby wyrazić rofpacz 
iego potrafiło ?

Co za widok! gdy fię w myśli okręt 
rozbity  ftawi, ktoręgo rozerwane ka« 
walce tu y owdzie burzliwe rozniofty 
fale. Co za w i zeru nk okropny, gdy 
fię pomyśli, żeto co było niegdyś iedy- 
*13 życia naſzego pociechą, defiki fię 
teraz chwyta , maiąc bydżſm utną bez- 
denney przepaści ofiarą? Co za pio- 
run przerażaiący ferce! gdy wpóśrzod'

I tylu y tak ſrogich zaburzonego umy- 
flu

/
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ftu rozruchów, mitość nam wfaſna pod" 
chlebiać przychodzi, nie bez przyczy* 
ny iednak ftuſzney, iakoby ufta nie-* 
ſzczęśliwey tey rozbitki, minio ſro- 
gości pogrążaiącey ią na dno fali, wzy­
wać ſu nas ieſzcze konaiąc zdawały-* y 
że nie pierwey z ſerca ſwoiego nas wy­
puściła, aż dech oftatni z życiem zpierfi 
wyzionęła- Malarz ten, który nie mógł 
dofkonale wyrazić ftrapionego dolą 
ſwey córki Oyca, którą w oczach ie<* 
go na ofiarę zabiiać miano, namalo— 
wałgo z zaftonąna twarzy. Naśladuy- 
my y my iego roftropności, zachowu­
jąc milczenie nad tym utrapieniem, któ­
regośmy abrys podać nieiaki chcieli* 
gdyż tu fię lepiey milczeć, iak fflo«* 
wić nada.

To  pewna, że taka boleść ieft nad 
moc wyrażenia: ale też aby uczuć zu­
pełną iey gwałtowność, nie trzeba tak 
czynić iak ow Nnmiday który dowie- 
dziawſzy fię o śmierci ſwey kochanki* 
Jaorą fzalenie kochał, zabił fię na tych- 
miaft, nie fądząc aby ią inaczey po-

^winien



&  X 871 X &  
winien byt opłakiwać, iak Izami krwa- 
wemi.

Prawdziwy przymiot boleści ferca, 
nie ieft to umierać, coby było prze­
ciwnym ſpoſobem końca iey ſzukać, 
na przykrość znoſzenia fię gniewać, 
y niechcieć trwać w iey nieſpokoyno- 
ściacb. Możnaż bowiem nie opłakiwać 
tego długo, co fię ſerdecznie kocha, y 
czego fię żąda zawfze kochać ? trzeba 
yowſzem bez przeftanku rozważać to 
okrucieńftwo doli, trzeba zafilać ża­
łość, trzeba fił iey dodawać aby fię 
pomnażała, trzeba na koniec codzień 
umiefać, nie biorąc iednak fobie ży­
cia, co ieft, zdaniem Semki^ zachowy­
wać ie iako karę na fię włożoną; y w 
ten czas to ieft ftałość żyć, gdy fię ży­
cie przykrzy.

Dopuść działania miłości włafney, 
a uftawne w niey znaydziefz przyczy­
ny boleści; ona ci pokaże żeś był ſer­
decznie kochanym: iakżeć ta uwaga 
ftanie fięźrzodłemobfitym żałości! ona 
ci radzić będzie te liftki ſerdeczne
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te ftodlde karteczki czytać które iak 
drogi fkarb zachowuiefz; ona w cie- 
bie wmawiać, że znich pociechę doJ-  
ką wyczerpnieſz, choć w ſamey rze- 
czy rozpacz twa powiękfzą. Możnaż 
w nich tkliwe wzruſzenia czytać, któ­
re tam miłość ftodkim wyraziła okre­
śleniem, bez przemienienia ferca pra­
wdziwą żałością? z tey przyczyny trze­
ba żeby wfzyftko ſpiknęło %  prze­
ciw zakamiałości Stoickiey? pozwalali 
wprawdzie ci drodzy Filozofowie ko- 
chać,atoli ieżli kto obiekt miłości ſwey 
utracił, zabraniali mu żalów y łeż, tych 
niewinnych dotkliwego ferca wyrażeń* 

Uczyńmy iednak ſprawiedliwość Se­
nece, nie ieft on więcey Stoikiem, zwła* 
ſzczagdy chodzi o przytłumienie wzru- 
ſzoney w nas tey żałości, ktorąśmy win­
ni temu co w fobie czuiem, iako też 
pamiątce tego co fię niegdyś kochało* 
Wiem ia dobrze, mowi on, że fię zn.ay- 
duią niektórzy Filozofowie, którzy tak 
nieużyty y zatwardziały umyft mai?, 
że zakazuią fkarg mądremu, których

%
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fię ſfufzny żal dopomina: znać to do­
ſyć z nieludzkości ich zdan, że fię ni- 

I gdy w utrapieniu nie znaydowali, do 
I iakiego ſprawiedliwy żal nas przywo- 
| dzi ,* lecz gdyby fię niefzczęście kiedy 
| podobnie na nich oburzyło, bez wąt­

pienia pozbawiłoby ich tey mądrości, 
która ma w fobie tyle ſurowości co &y 
próżności.

Ma tedy boleść ſwoie pożytki, ona 
udziela fię tkliwym wzruſzeniom du- 
ſzy dla politowania nad meſzczęściem 
tych, którzy iey byli naymilfzą pie- 
ſzczotąj ona utrzymuie gwałtowność 
pasſyi; bezniey natura zepſowana czło­
wieka unofiłaby fię do wſzelkich zby­
tków: a iako za temiż zbytkami żal 
zawſze dąży, który boleść z ſobą pro­
wadzi, tak nie zawſze cnota ieft du- 
ſzą umiarkowania, czaſem iey 
mieyfce w tym razie boiażń boleści 
zaftępnie.

Boleści w inniśm y te przykłady flalosdi y  
cierpliw ości,  krore były podziwieniem wieków*  
Bdecyuſz  w iecey  daleko miał fſawy t  ſpoſobu.  
którym znofił ſw o ie  nieſzczpścia; iak z w y ſ o -  
k ich  urzędów, krore piaftował W RzecZypoſpo* 
l i t e y .  Pr*ez nig w idz iano  oyca odbierającego

wido*
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wiadomość o fyna śmierci bez wylania Hay-
m nieyfty  ie z  kropli, ponieważ fię 'ſakryfikował 
za całość OyCzyzny. którą nad w ła iń e  ſwpie 
ukontentowanie przekładał: pizez nią widziano  
Krolow heroicznym znoſząćych umyflem itrate 
ſw oich  koron.

Stneka  twierdzi, i e  boleść znakomitym Czło* 
wieka czyni y  cnotę iego okazaley pokaźnie# 
Stoicy którzy nigdy niechcieli przyznawać’, jako­
by boleść żł§ była rzeczą, tęby przyhaymnie/ 
powinni byli przyczynę podać, a takby ſ i f  mnie^ 
śmiechu godnemi bydz' pokazali. Można na Icż- 
ku, mowi Sencca, pokazać tyle ſpokoynościy mę* 
ftwa, ile w pośrżod poftrzałow y pocilkow ; cięż­
kość niemocy może miaftoćwiczenia y  d o ś w i a d ­
czenia Iłużyć mocy nafzego umyftu; jeft to zai- 
fte widok zafluguiacy pochwałę, co widzieć: iak
boleść ieft niedołężna, że nam żadnego wyciſnać 
iłowa, żadnego wyciągnąć poruſzertia nie może, 
kroreby fałſz charakterowi ſekty naſzey zadawa­
ło, Coź na tym , źe świadków nie mam V przy tey 
ſprawie, czyliź fwiadectwem naſzym nie powinni** 
tny fię konrentować ? Co za ftodycz? appiaudować 
w ten czas fobie ſamemu, y bydź ſwym właſnym 
panegiryftą#

,Na koniec boleść ieft dobrem znakomitym w teti 
czas, gdy fięznayduie w ſerca grzeſzn kay ona w 
nim wzbudza obrzydzenie iego wyftępkow, przy­
wodzi go do iego poWinnności, y na dobrą drogę 
nawracaj źałuie on że obraził Boga nieſkunczenie 
dobrego,- ufta iego,iak mcw\Daxoid,nie odzywaią % 
tylko głoſem ſmutnym, tonem załofnym; wſzyftko 
co ieno mowi, pełne ieft trwogi y pomieſzania, cała 
myśl ie g o  o nawróceniu, y gdy pokurę czyni wy. 
ftępkom ſwoim przyzwoitą, ta boleść wznieca w- 
ſercu iego radość, gdzie ſwoy ſpoczynek znayduie 
iDuſza.


